W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i [rlandyja- 


Gazeta nadworna oglnsza, iż wedle doniesie- 
nia Posła niderlandzkiego, Król niderlandzki, po- 
stanowieniem swojem £ d. 7. Listopada, należace 
do zachodnićj Flandiyi brzegi królestwa nider- 
landzkiego wraz z tamecznemi przystaniami, ła- 
czac w to przystanie antwerpska i gandawską ; 
ogłosił za będące w stanie obłężenia. 

Galignani Messenger donosi z Londynu pod d. 
16. Listopada: Rozprawy w obud:óch izbach 
Parlamentu były bardzo ważne przeszłej nocy. 
W Izbie wyższćj wniesiono pytanie względem 
'rejencyi, i Xiężna Kent proponowana została 
jako rejentka, na przypadek, gdyby Król Jmć 
podczas miałołetności jćj córki zszedł z tego 
świata. Terza rozporządzeniu nikt się nie opierał. 

W Izbie niższėj ponieśli Ministrowie klęskę. 
Chodziło o mocyja, Sir H- Parnell dla mianowa- 
nia szczególnego wydziału wzgledem listy cy- 
wiłnej. Ministrowie sprzeciwiali się temu wnio- 
skowi i zostali wichkszościa 233 głosów prze- 
ciwko 204 pokonani. P. Hobhouse zapytał potem, 
czyli Ministrowie myślą pozostać na swo'ch urzę- 
dach, gdy Izba opiniję swoję objawiła? Zaden 
z Ministrów nie odpowiedział na to. 

Globe z d. 16. Listopada mówi: Xiążę Wel- 
lington, Lord Kanclerz i całe Ministeryjum ga- 
biuetowe zebrało się dzisiaj rano u Hrabi Ba- 
thurst, poczćm udało się do pałacu St. Janes 
i miało posluchanie u Króla. Mówią, iż wszy- 
scy, wyjawszy Lorda Kanclerza, podali o swoje 
uwolnienie. Wszelako nie ręczeimy za Ostatnią 
€zęść tej powieści. >» 

Najnowszy numer Galignani Messenger z d. 
19. g. m. umieszcza rozprawy, które w d. 15. 
zaszły w obudwóch Izbach Parlamentu — w iz- 
bie wyższćj nad pytaniem względem rejencyi , 
w Izbie niższćj wzgledem listy cywilnej, a których 
rezultat w Izbie niższej zniewolił Ministrów po- 
dać nazajutrz o swoje uwolnienie. W d. 16. z. 
m. z południa oznajmił Xiażę Wellington ten 
wypadek w Izbie wyższćj, a Sir Robert Peel 
w Izbie piższej. Xiażę oświadczył krótko: po- 
czytuję za obowiązek, po tem co zaszło nocy 


6. Grudnia 1830, 


X upłynionéj w Izbie niższćj, oświadczyć, że po- 


dałem o uwolnienie mnie, i że Król Jmó ra- 
czył łaskawie tę prośbę moję przyjąć. Xiażę 
dodał , iż dopóty będzie jeszcze urzędował; do- 
póki następca jego nie będzie mianowany. W Iz- 
bie niższej oświadczył Sir Robert Peel, iż wy- 
raźne uszanowanie, jakie ma dla zdań tej Izby 
zmasiło go po wczorajszym wypadku udać się 
do Króla i podać o swoje uwolnienie , które Mo- 
narchą łaskawie dać mn raczył. Dodać mu- 
szę, rzehł, iż tak długo jeszcze sprawować be- 
dę urzad Sekretarza Stann spraw wewnętrz- 
nych, dopóki nie będzie mianowany mój następca. 
Podobne oświadczenie upoważniony jestem uczy- 
nić i od reszty Ministrów. Lord Althorpe mnie- 
mał, iż śród tych okoliczności, w których nie ma 
żadnej administracyi, (when there was no admini- 
stration) nie przyzwoicie byłoby roztrzasać tak 
ważne pytanie, będące nateraz w porzadku dzien- 
nym (zapowiedziany wniosek P. Broughama wzgle- 
dem reformy Parlamentu). Z tego powodu wzj- 
wa ôn €wojego zacnego i wielce uczonego przy- 
jaciela, aby ten wniosek odłożył. — P. Brouz- 
ham odrzekł, że mocno szanuje Izbę i zacnego 
Lorda, który wyraził to żadanie , chociaż z nie- 
chęcią skłania się odłożyć tahi wniosek wzele- 
dem tah ważnego pytania, htóre abfite wyda 
skutki. Wszelako, ponieważ większość człoc- 
ków Izby zdawała się być tego zdania , przeto 
przystaje na to. Nie może, rzekł, przewidzieć 
projektowanćj zmiany Ministrów; i dla tego 
wniosek swój najdalćj do d. 25. Listopada od- 
hlada, lecz w tym dniu, niechaj jsiie chce be- 
dzie Ministeryjum , wystapi znowu z tym wnio- 
shiem. Sir Robert Peel powstał jeszcze raz 

dla zbicia zdania Lorda Althorp, iż nnee 
sładsėj nie ma administracy1,e Rzecz ta ma się 
wcale inaczćj ; istnie administracyja i życzy s0- 
bie, aby się dowiedziano, iż dopóki mieć be- 
dzie w ręku pieczęć swojego urzędu, nie prze- 
stanie urzędować w miarę swoich zdolności 

i pełnić będzie wszystkie powinności uwo- 
jego trzędu, w przekonaniu, że Izba i kraj po- 
chwala to postępowanie. Oświadczenie to Fess 
Peel, przyjęła lzba z oklaskami. Większa część 
członkow , mianowicie ze strony ministeryjalzój 

gdzie tylko siedimiu jeszcze siedziało , opuściła 


` 
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Izbę, która po podaniu niektórych prośb ,¿ 'od- 
roczyła się o godzinie Š5tėj z południa. 

Względem utworzenia nowego Ministeryjum, 
prawie jednomyślne sa wiadomości w gazetach 
Londyńskich z d. 16. z. m., że Lord Grey bę- 
dzie pierwszym Ministrem, i nowe Ministery- 
jum składać się będzie z mieszaniny Whigów 
i Torysów (wymieniaja Margr. Lansdown, P. 
Brougham , Lorda Holland, Sir Henry Parnell , 
Lorda Palmerston, Xięcia Richnoud, a nawet 
starego Kanclerza Lorda Eldon). 


W przypisku mówi Galignani Messenger z d. 
19. z.m.: »WWłaśnie teraz nadeszła do Paryża 
prywatna sztafeta z wiadomościami z Londynu 
z d. 17. Nowe Ministeryjam jeszcze nie było 
utworzone. Konsolidy otworzono w tym dniu 
825/8, atoli o godzinie Jciej podniosły się do 
85 1/8, 1/Ą.a 

Najnowszy numer dzień. Galignani Messenger 
z d. 20. z. m. numieszcza wyimki z gazet Lon- 
dyńskich z d. 17. i 18. Listopada. WW ostatnim 
dniu jeszcze nowe Ministeryjum nie było utwo- 
rzone; dziehniki miały wolne pole do rozmai- 
tych domysłów i kombinacyj. Courrier z d. 
17. z. m. (jak wiadomo pismo wieczorne) do- 
nosi: »Aż do tej chwili nic pewnego nie ogło- 
szono względem osób, które zastąpić maja 
Ministrów co wystapili, oprócz, że Hr. Grey 
otrzymał od Króla zlecenie, aby przełożył Mo- 
narsze listę do potwierdzenia. Mówią, że Xia- 
żę Richmond i Margr. Anglesea wezwani byli 
wprzód przez Króla na radę, lecz sądzimy, że 
znany. Hrabia (Grey) nie jest zwiazany Żadnym 
warunkiem względem przybrania innych osób. 
Ultra Torysowie wzbraniali się mieć udział w 
nowćj administracyi, atoli nie słyszymy, iżby 
mieli objawić zdanie, by wystąpili z bezwarun- 
kowa oppozycyją. Wieść, Że Lord Kanclerz 
(Lord Lyndharst) nie podał swojćj rezygnacyi , 
jest bezzasadna. Pewien Korrespondent donosi 
nam, że następujące mianowania Sa za pewne 
uważane; ko okoliczności mogą je zmie- 
nić. — Hr. Grey, pierwszy Minister, Margr. 
Lansdown, Sekretarz Stanu w wydziale spraw 
wewnętrznych, Lord Althorp, pierwszy Lord 
admiralicyi, Sir Henry Parnell, Sekretarz Ir- 
landyi, Lord William Russel, jeneralny płat- 
nik, Hr. Carlisle, Sekretarz Stanu i spraw ze- 
wnetrznych, P. Grant, Sekretarz Stanu w wy- 
dziale osad. Słychać, Że ofiarować. będą Xię- 
ciu Wellingtonowi dowództwo wojskia.« 


Francyja. 


Monitor z d. 18. Listopada zawiera królewskie 
postanowienie z dnia poprzedzajacego, na mocy 


którego (jak już donieślismy) Hr. Sebastiani mia- 
nowany jest Ministrem spraw zewnętrznych , Hr. 
d'Argout, Par Francyi, Ministrem marynarki, a 
Marszałek Soult, Par Francyi, Ministrem woj- 
ny. — Dalej tenże Monitor z dnia powyższego 
mówi: »IDowiadujemy się z pewnościa, iż Król 
tylko na ponawiane prośby Marszaiha Gerard 
i przekonawszy się, że słabość jego wzroku nie 
dozwala mn dłużej pracować, postanowił dać inu 
następcę. Marszałek Soult,.przejęty równie u- 
cznciem, jak ważną jest, aby Marszałek Gerard 
zatrzymał portefeuiile, oświadczył, iż nie może 
takowego przyjać, jeźli Marszałek z powodu 


~ politycznych zasad występuje; i istotnie, dopie- 


ro gdy sie przekonał o prawdziwych i jedynych 
powodach tego wystapienia, objał Ministeryjum.e 

Journal des Debats z d. 18. z. m. wyraża: 
»Rząd odebrał dnia wczorajszego wiadomość, 
iż Król niderlandzki przyjał równie zawieszenie 
broni pod warunkami, ustanowionemi na nara- 
dach Londyńskich.« 

Monitor donosi, iż Król z powodu śmierci 
Króla Obojej Sycylii, swojego szwagra (o czem 
przyszła wiadomość do Paryża w d. 17. z. m. 
wieczorem przez gońca demu Rothschildów), 
naznączył dwnmiesieczna żałobę nadworną. 


Postanowienie królewskie z d. 30. Październ. 
nakazuje przyjać i w zwyczajnćj formie ogłosić 
w królestwie bulle papiezka z d. 6. Lipca, za- 
wierajacą kanoniczne potwierdzenie Arcybiskupa 
z Sens P. de Cosac. Postanowieniem z d. 13. 
Listopada mianowany jnst Biskup z Cambrai P. 
de Belmas, w miejscu zmarłego P. Morel de Morb, 
Arcybiskupem Awiniońskiem. 

Minister spraw wewnętrznych Hr. Montalivet, 
Oznajmił giełdzie paryzkiej o zmianie Ministrów 
w Anglii w d. 18. z. m. przez następujący list 
do Komissarza giełdy: »Mlości Panie! Właśnie 
odbieramy wiadomość, iż Ministeryjum angiel- 
skie podało o swoje uwolnienie, na które Król 
zezwolił. Administracyja, mająca się otworzyć, 
poda nowe rękojmie ku utrzymaniu pokoju. 
Wszystko każe się spodziewać, iż Lord Grey 
otrzyma rozkaz do utworzenia nowego Ministe- 
ryjam. Sadze, iż dla interessów handlowych 
powinienem był donieść WPanom o tem.« 

Messager des Chambres donosi z Bajonny z d- 
15go Listopada: w»Hiszpańskie zbiegi udaja SIę 
w głab kraju francuzkiego. Valdez wyjechał dzi- 
siaj, Mina, który istotnie chory, prosił o zwłokę 
i otrzymał ja. Główni szefowie jego korpusu» 
jakoteż Członkowie junty*, wyruszą jutro. 

Małżonka Xięcia Polignac powiła wnocy ** 
17. na 18. córkę. Córka Hr. Peyronnet jest PH- 
ska rozwiazania. 


' = 


Oto jest (namieniona w przeszłym numerze g. 
n.) odpowiedź P. Odillon Barrot na mowę P.Guizot: 
»Jestto zuchwałościa z mojej strony, że wszedł- 
szy niedawno do tej Izby i niebędąc bynajmnićj 
do rozpraw parlanentowych przygotowany, ośmie- 
lam się wystąpić po mowcy , który przeważnym 
jest nietylko przez swoję wymowę, ale także 
i zasady, przez Które staje się Członkiem więk- 
szości tej Izby; atoli wzywa mię głos mojego 
sumienia i WPauowie pobłażac b dziecie wyra- 
zom nieprzygotowanego, który WPanom chce 
swoje wystawić zasady. [Istotnie ważną jest dla 
nas rzecza, poznać dokładnie zasady naszćj re- 
wolucyi; obłęd w tćj mierze byłby dla nas zgubny. 
Mąż potężniejszy, uiżeli my wszyscy, drogo ten 
bład przepłacił , gdy po krótkiej swojćj nieobecno- 
ścijwe Francyi za powrotem swoim nie zważał na 
wielkie podówczas zaszłe moralne odmiany i mnie- 
mał, że znowu Cesarstwo rozpoczynać może. Zasta- 
nowmy się nad tém Mości Panowie, ichociaż ta 
dyskussyja powstała z powodu wniesionej popraw- 
ki, z która Żadnego wprost nie ma związku, wsze- 
lako odpowić zawsze zamiarowi w tej Izbie, al- 
bowiem jestto pytanie o Życiu i śmierci. Powie- 
dziano W Panom , iż tylko Ministrowie , którzy 
wystąpili, pojmowali rewolucyja; oni sami mieli 
zasady tejże w całėj objętości poznawać, i z ònėj 
na korzyść kraju najpiękniejsze mogli zbierać 
owoce. Względem tego punktu nie pierwszy raz 
dzisiaj wyrażam moje zdanie; uczyniłem to w ga- 
binecie Ministra, który podówczas zarzadzał wy- 
działem spraw wewnętrznych, a htóregoście W Pa- 
nowie dopiero słyszeli. Sądzę, że Członkowie 
rady iministeryjalnej bład popełnili, iż się zwo- 
dzili zasadami i charakterem ostatnićj rewo- 
lucyi. Ztego powodu, pomimo swojego głębo- 
kiego światła i wiadomości w sprawowaniu inte- 
resów , nie mogliby byli dałej kierować tą rewo- 
lucyja, której dążności nie pojęli. Przez twierdze- 
nie, iż nową dynastyja wybrano tylko dla tego, 
Że była najbliższa przeszłej, otworzono onym za 
sade systematu, którym chciano panować. Uważają 
bowiem nowy stan rzeczy, jako rodzaj dalszego 
ciagu monarchii w roku 1814 przywróconej. Za- 
raz na poczatku przekonałem się, rzekł dalej 
mowca , obróciwszy się do PP. Perier i Dupon 
starszego, którzy mu przerwali mowę, ĉe się 
z większością Izby nie zgadzam ; dlatego proszę 
W Panów o cała uwagę. Zdaniem mojem nowa 
dynastyja nie zaleca się swojem podobieństwem 
a dawniejsza , lecz różnica od onej, uszanowa- 
niem, ufnościa i miłościa kraju, dalej zaleca się 
systematem swojego rzadu, który się różni od 
administracyi przeszłego. Na teraz uważana jest 
wolność jako absolutne prawo, które może być 
ograniczone, gdy tego wymagać będzie interes, 
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kraju. Z tego powodu nie potrzebuje rzad uzbra- 
jać się przeciw wolności druku , dopóki jest nie- 
odzowną potrzeba ku utrzymanin towarzyskiego 
porządku; przeciwnie rząd musi tę wolność za- 
chęcać, aby zyskał na mocy, przywołując na po- 
moc współdziałanie wszystkich klas towarzystwa. 
Mówiono o przesadzie niektórych pism i dzien- 
ników; ubolewam więcej jak kto inny nad nie- 
przyzwoitościa przeciw osobom, i mam wstręt 
od tych marzeń, które gdyby chciano urzeczy- 
wiścić , kray popadłby w anarchija. Atoli jakże 
temu zaradzić? Nie przez nadzwyczajne środki ; 
jedyna rękojmia jest zdrowy rozum ludu, i korzy- 
stna organizacyja krajn, podług której całą ziemia 
pokryta jest posiadaczami ziemi, rzemieslnikami, 
słowem ludźmi, którym zależy na utrzymanin po- 
rządku i którzy hu przywróceniu onegoż niedawno 
jeszcze byli wprzód czynnymi, niżeli same wła- 
dze. Zaspokajający jestto symptomat w teraźniej- 
szych okolicznościach , iż do htóregobadź stronni- 
Ctwa, a raczćj do którejbądź strony należymy w Izbie 
(bo tu niemasz Żadnych stronnictw), czujemy po- 
trzebę wspierania rządu. Lecz niektórzy chcieliby 
chętnie czasy restanracyi przywołać: (zaprzecza- 
jace wyrażenie się ) i utrzymywać ja z jej ogra- 
niczeniami, z jej dawną arystokratyczna organiza- 
cyjąa. Przeciwnie my szakamy naszej siły w hlas- 
sie średnićj, która w Kraju pozostała; na nićj 
chcemy siłę naszę opierać; chcemy, abyśmy ja 
wszędzie , między przysięgłymi , pomiędzy wy- 
borcami, pomiędzy urzędnikami znajdowali. Nie- 
którzy mężowie oddzielają się od tój klassy , od- 
dzielaja się od tego, co tworzy siłę ludu. Klassa 
ta jest niezliczona, obejmuje wszystko, co ma 
wpływ na towarzystwo. Mężowie, którzy się 
oddzielają , nie znajdują się w tem zgromadze- 
niu; opuściłi stolicę i dasaja się na samotnem 
wiejskićm nstroniu. Atoli dąsanie ich nie jest 
straszne. Prędzej Inb późnićj połączą się z Klassa 
średnią; poznaja, że można jeszcze szlachetna 
grać rolę, wspierajac wspaniałomyślny sposób 
myślenia i pomyślność kraju. Z tąd rozdwojenie 
to nie potrwa długo. Co się dotyczć stronni- 
ctwa republikańchiego , które nam jak widmo 
wystawiają, aby nas na myłua sprowadzić drogę, 
jestto respublica, sprawa publiczna, t. j. rząd, 
który z ustawami w interesie wszystkich postępuje. 
z tad nie dajcie się WPanowie nrojonemi nie- 
bezpieczeństwami zatrważAć; patrzcie ze spokoj- 
nością na sposób myślenia kraju; moralna prze- 
miana już dawno poczęła się przed dniami lip- 
cowemi; poczęła się w rokn 1789, kiedy budo- 


wa arystokracyi została zniszczona. Nie moga 


oni tej zasady przywrócić; lecz muszą rzadowi 
inng dać podstawę. Jeżli arystokracyja raz zni- 
kngta, tedy jniknęła na zawsze.... Czułem po- 
ia d 


a 


trzebę wystawić wam zasady , które mna w fru- 
dnych okolicznościach kierowały. Różnica zdań 
nie może zmniejszyć uszanowania, jakie mam 
dla mężów, przeciw którym, gdy chodzić będzie 
o zasady, wałczyć będę zawsze otwarcie i z za- 
pałem w sprawie kraju „ lecz nigdy nie naruszę 
zasad tolerancyi.« a p. | 

Z posiedzenia rady Ministrów opowiadają na- 
stępnjącg anehdotę: »Ministrowie sprzykrzyli so- 
bie nakoniec owe wieczne oppozycyje i zawady 
i jeden z tychże po krótkich rozprawach złożył 
portefeuille na stole dosyć silnie irzekł : W isto- 
cie, Ministrowi gorzćj, jak więżniowi galero- 
wemu! Krół odrzekł uśmiechając się: Mnie je- 
szcze gorzej, jak WPann, bo WPan przynaj- 
nnićj tylko na jakiś czas, a ja na całe życie 
jestem skazany la 

Królestwo Obojćj Sycylii. 

W dniu g. Listopada, jako w dnin po śmierci 
Króla Franciszka I., wszyscy Ministrowie udali 
sie do król, zamku w Portici, dla okazania panu- 
jacemu teraz Królowi, owdowiałej Królowėj í ca- 
Jéj rodzinie królewskiej, żalu z poniesionėj straty. 
Poczem pracował Król z tymczasowym Prezyden- 
tem rady Ministrów, Ministrem Sekretarzem stana 
wydziału sprawiedliwości, i spraw Kościelnych 
Margr. Tommasi, z Ministrem Sekretarzem stanu 
domu królewskiego i orderów Kawalerskich, Mar. 
Ruffo, z Ministrem Sekretarzem stanu policyi Mar- 
Intonti , i Ministrem Sekretarzem stanu wojny i 
marynarki Jenerałem Lejtnantem Kawalerem Far- 
della. 

Giornale del Regno delle due Sicilie z dnia 
40. Ł m. zawiera wyrok następujący: »sFerdy- 
nand II. z łaski bożej Król obojej Sycylii it. d. 
Chcąc ludom naszym sycylijskim po drugićj stro< 
nie cieśniny morskiej dać dowód, jaka wartość 
pokładamy w ich wiernćj i stanowczćj przychył- 
ności do naszej królewskiej osoby, postanowiliś- 
my istanowiiny, co następuje: Art. 1. Naszym 
wielkorzadcą w Sycylii, po tamtćj stronie cie- 
śniny morskićj mianujemy naszego najukochań- 
szego brata J. K. W. Xięcia Leopolda Hr. Sy- 
rakuzy, któremu od tćj chwili paruczamy wszy- 
stko pełnomocnictwo i prawa z ta posada poła- 
czone. Art.a. Ponieważ wspomniony Xiażę nie 
tah prędko udać się može do Sycylii, przeto jest 
wolą naszą, aby tymczasowie nasz jeneralny Kom- 
mendant, Marg. Nunciante, objął w owej części 
Panstw królewskich wykonanie czasowej prero- 

alywy, która dotad poruczona była wielkorządcy 
larg. delle Favare, W Neapoln dnia 8. Listo- 
pada 1830. (Podp.) Ferdynand. 

Innym królewskim wyrokiem z tegoż samego 
dnia, Jenerat Lejtnant Nunciante , mianowany 
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tymczasowie Jeneralen Komendantem za cieśnina 
morską. Terażniejszy Jeneralny Komendant znaj- 
dujacy się tymczasowo w owych Państwach, Mar- 
szałek polny Mar. di S. Pasqualłe, I). Giuseppe 
Tschudy , dopóki Jenerał Lejtnant Mar. Nanci- 
ante ma jeneralne dowództwo , będzie z zatrzy- 
manie swoich dotychczasowych dochodów, pod 
nim pełnił obowiązki. 

Trzeci wyrok Król. równie z dnia 8. t. m. 
mianuje Jenerała Lejtnanta D. Philippo Saluzzo 
jeneralnym dowódzca wojsk królewskich. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Staats- Courrant zdnia 6. Listopada zawićra 
stósownie do nwag przez Stany Jeneralne uczy- 
nionych, odmieniona ustawę względem forszusów 
podatkowych, proponowanych dla pokrycia po- 
trzeb Państwa. 

Jenerał Chassć rozdał przysłane sobie od Króla 
ordery pomiędzy Oficerów i szeregowych siły 
lądowej i morskiej. — W dniu 3. z. m. wydał 
następujacy rozkaz dzienny: Towarzysze bronil 
Dzień 27. Października przekonał mię, iż godny- 
mi jesteście zaufania, którėm was nasz drogi 
Krót obdarzył, gdy was wybrał na zwalczenie 
nieprzyjaciela. Przez odwagę i gorliwość , z ja” 
hiemi swoich dopełnialiście obowiązków , zje- 
dnałiście sobie moje upodobanie. Okazana gor- 
liwość wasza, jest dla mnie rehojmia, iż jeźliby 
na nas potwórnie nieprzyjaciel uderzył, odnie- 
siemy zwycięztwo. 

Na wyspie Walchern jest joż 2400, a w połu- 
dniowćj Bevelandyi 5000 włościan gotowych i 
w części zbrojnych, dla utrzytnania wewnetrzne- 
go porządku i odparcia wszelkiego napadu; jest 
to urządzenie, powracajace do życia, które już 
za czasów Xięcia Maurycego istniało, 

Jenerał Angielski Douglas wyjechał znowu z 
„Antwerpii do Hagi. 

Wa posiedzeniu Kongresu narodowego w d. 
15. Listopada odczytano list Pana de Potter, w 
Którym dziwi się, że Kongres narodowy na akt 
zrzeczenia się urzęda niektórych Członków tyin- 
czasowego rzadu za predko zawyrokował , nie 
zasiagnawszy wprzód wiadomosci, dla czego nie- 
któray Członkowie tymczasowego rządu owego 
dokamentu nie podpisali. Załacza list datowany 
Z d. 13. t m. pisany do PP. Merode, Rogier i 
t p., w którym oświadeza, iż rzad tymczasowy 
jest czemś poprzedzajacein Kongres narodowy ; 
jest czemś co ma istnienie bez Kongresu i two- 
rzy potrzebne ogniwo między ludem a jego re- 
prezentantami, i ón, ponieważ pełnomocnictwa 
swojego nie otrzymał od Kongresu narodoweB?* 
nie czuje się być obowiazanym zwracać go Y 
tegoż ręce; wszelako, aby okazać , że nie czyni 


tego z dumy, podał o swoje uwolnienie jako 
Członek tymczasowego rządu zupełnie i nieodzo- 
wnie. Kongres, który względem tego listo prze- 
szedł do porządhu dziennego , kazał wnieść do 
protokału inny listBarona Vanderlinden Hoogh- 
vorst, gdzie tenże z powodu swojćj nieobecno- 
ści daje spóźnione przyzwolenie do dawniej- 
szych kroków tymczasowego rządu. Dwa wnio- 
ski, jeden Pana Rodenbach : »Jaka będzie forma 
rzadu ła a drugi Pana Pirson: »Odesłać do wy- 
działów pytanie o monarchii lub rzeczypospoli- 
teja , miały być w d. 18. Listop. rozpoznawane. 

Wyroki pod d. 13. przez rząd tymczasowy wy- 
dawane nie sa już przez P. de Potter podpisane. 

Dz. Vrai patriote zawiera następujące ironicz- 
ne uwagi: »Zdaje się być pewną rzeczą, że 
P. de Potter, Członek tymczasowego rządu podał 
o swoje uwolnienie, wszelako przychylajac się 
do prośb swoich towarzyszy i ludu belgijskiego 
skłonny jest do sprawowania i nadal swoich o~ 
bowiązków. Żłe myślący nie upatrywali w owej 
dymissyi tylko polityczna komedyja; lecz po- 
czciwy, wolny od damy charakter, skromność , 
prostota i stałość zasad Pana de Potter zbijają 
niektórych boleśne podejrzenie tak dziecinnćj 
zabawki. 


— Z Kolonii d. 13, Listopada. — 


O zajęciu Venloo przez Belgijczyków, dowia- 
dnjemy się co następuje: Dnia 10. Listopada 
wieczorem zbliżył się oddział Belgijczyków, 
którego liczbę ceniono na 1200 ludzi z 2 dzia- 
„Jami pod dowództwem Jenerałą Daino do tćj 
twierdzy i wezwał komendanta aby się poddał. 
Gdy ten nie usłuchał, Belgijczykowie rzucili 
kilka granatów do miasta, które jednakże nie 
zrządziły szkody. Komendant kazał z swej stro- 
ny odpowiedzieć kilka wystrzałami z dział; trwało 
to do godziny 10tej wieczorem. Następnego 
rana komendant powodowany usilnemi prośbaini 
mieszkanców, aby oszczędzał ich miasta, ofiaro- 
wał się poddać, z warunkiem, iż będzie mógł 
oddalić się z wszelkiemi honorami wojenneni. 
Do postęppwania takiego znajdował tem więk- 
szą pobudkę , gdyż załoga składała się tylko 
z 400 do 500 ludzi, i dłużej trzyinacby się nie 
mogła. Jenerał Daine odrzucił tę propozycyją 
iżadał, aby się Hollendrzy bezwarunkowo pod- 
dali. Obruszony takim warunkiem komendant 
twierdzy kazał odpowiedzieć , iż woli się dać 
pogrzebać pod jćj zwaliskami. Na nowo roz- 
poczęto z dział wzajemny ogień, lecz kiedy 
wojsko zajęte było bronieniem wałów, mieszkancy 
powstali, zabrali bron znajdujaca się w ratuszu, 
wcisnęli się w tćj stronie do okopów, gdzie 
stali najliczniej Belgijczykowie , rozbroili będą- 
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ce tam wojsko i wyłamali bramy Maas i Ruere- 
monden, przez które natychmiast wkroczyli Bel- 
gijczykowie. Komendant starał się wprawdzie 
zgromadzić pozostałe mu wojsko w liczbie oko- 
ło 200 i z nićm dostać się do przeciwległej 
bramy, lecz ścigany i otoczony przez obywateli 
i Belgijczyków, musiał się poddać. Przy całem 
zdobyciu i wynikłej z tad walce, nie płynęło 
z reszta wiele krwi, gdyż raniono tylko 4 oby- 
wateli i zabito 2 konie Belgijczyków. W wa- 
rowni miano znależć mnóstwo materyjałów ró- 
nego rodzaju. Tegoż dnia wpadły w ręce Bel. 
gijczyków pod Bruychkuzen na rzece Mozie trang- 
port prochu wynoszący ośimset beczek, a w Gei. 
stera także nad Moza, należacy do Holendrów 
i prowadzony przez 5o ochotników transport 
pszenicy. Belgijski Jenerał Daine pozostawił 
w Venloo 800 regularnego wojska na załodze 
i natychmiast z oddziałem swoim udał się ku 
Maestrichtowi. Dowódzca w Venloo mianował 
Jenerał Daine Kapitana Brialmont, który dawniej 
zostawał w służbie holenderskiej. ' 


Niemcy, 


JWys. Xiażę Karol Brnnszwichi przyb 
do Franhfortu udał się w dalsza podróż e, 
do Lipska wiodącą. k à = 
JWys. panujacy Xiążę Anhalt-Kóteńshi zjechał 
w d. 17. z. m. do Lipska i nazajutrz chciał od- 
prawić uroczysty wjazd do Kóthen. 


Rossyja. 
— 2 Petorsburga d, g. (21.) Listopada, — 


Cholera morbus 


„W d. 1. Listopada dotkniętych zostało 88 o- 
sób tą choroba w Moskwie; wyzdrowiało 46, u- 
marło 45; pozostało chorych rano d. 2. t. m. 
1087. W ciagn d. 2. zachorowało na nowo 65, 
wyzdrowiało 75, umarło 35; pozostało d. 3. ra- 
no 1042 chorych. Trzeciego, choroba dotknęła 
118 osób, wyzdrowiało 68 , umarło 62; pozostało 
d. 4. rano 1030 chorych , z których 562 obiecy- 
wało przyjść do zdrowia. Ogółem odzjawienia 
sie choroby do d. 4. Listopada było w Moskwie 
4984 chorych, z których 2664 umarło, a 1290 
wyzdrowiało. = 

Do portu Kronsztadzkiego zawinęło do d. 5. 
t. m. 1432 okrętów ; wypłynęło 1473. — Do 
Rygi do d. 1. Listopada zawinęło 1268; wypły- 
nęło 1188. 


— Z Odessy d. 12. (24.) Listopada. — 


Z d. 5. do 10. t- m. zachorowało 10 osób z 
symptomatami cholery, co zowemi 4ma, którzy 
wprzód już zachorowali , wynosiło ogółem 14 , z 
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Których 5 umarło, jeden wyzdrowiał, a 8 jeszcze 
chorych. 


Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 26. Października. — 


W tej stolicy panuje zupełna spokojność, cho- 
ciaż z powodu podskoczenia cen zboża i chleba 
poczęły się pokazywać nienkontentowania. Dro- 
gość tę przypisać należy już ta niedostatkowi 
dowozu sboża z portów rossyjskich morza czar- 
nego, zkąd na teraz przywóz połączony jest z 
wielkiemi trudnościami , już to, Że dotad nie na- 
deszły ładunki zboża, których się rząd z przy- 
stań Macedonii i Azyi mniejszej spodziewał; a 
ponieważ ostatnia dostawa za pierwszym wiatrem 
południowym przybyć może, przeto spodziewają 
się niebawem zapobiedź temu niedostatkowi. 

Jak mało rzad obawia się z tego powodu za- 
burzenia spokojności publicznej , okazuje się naj- 
jaśniej, z ogłoszonego właśnie teraz rozporza- 
dzenia, przez co w ostatnich czasach podrożały 
najem różnych robotników i rzemieślników, znacz- 
mie, ito u większej liczby o zupełną trzecia część 
zmniejszoną.. Inny środek dowodząey bezpieczen- 
stwa stolicy i mocnego zaufania rzadu w utrzy- 
maniu tegoż jest otworzenie, od czasu wytępie- 
nia Janczarów zamkniętych lub na inny nżytek 
obróconych kawiarni i traktyjerui , które były za- 
wsze miejscem zgromadzenia się buntowników i 
burzycieli spokojności. 

Wiadomość o opnszczenin przez wojska ros- 
syjskie Warny i innych. twierdz na prawym brze- 
gu Dunaju sprawiła przyjemne wrażenie. Alisz 
Pasza zajął już Warnę; poczem niebawem Kom- 
snendantem tej twierdzy mianowany został Wed- 
schini Pasza. Inne mianowanie , które wzbndziło 
uwagę, jest to posnnienie znanego Ajenta Wiel- 
korządzcy Egipskiego , Nedszib Efendi na Sure 
Emini, czyli dowódzcę karawany pielgrzymów 
do Mekki. Ponieważ Nedschib Efendi chciał 
wyprawić Sułtanowi i obcym Posłom świetna 
ucztę w dolinie Kethana, lub n słodkiej wody, 
przeto przeznaczenie to na jego prośby mu n- 
dzielone dało jak słychać powód do różnych do- 
mysłów. 

Tymczasem powrócił do stolicy Pertew Efendi 
z szczęśliwie ukończonego poselstwa do Egiptu; 
ponieważ go podróż morska utrudzała, wysiadł 
ua lad w Sattalia, 2 resztę drogi odbył lądem 
przez Brnssę. Sadza, że maż takich talentów i 
doświadczenia, jak Portew Efendi , który nieda- 
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wne położył wielkie zasługi u Porty, nie be- 
dzie długo nieczynnym. a 

Przed hilką dniami wysłano z tid Ameddschi 
Efendi, czyli pierwszego Sekretarza Reis Efen- 
dego z ważućm poselstwem do W, Wezyra, który 
wyruszył z Monastera do. Janiny dla uregułowa- 
nia interessów Albanii; miejsce jego zastępuje 
tymczasowie pierwszy urzędnik jego biura „ Nad- 
schid Efendi. 

W d. 23. t."m. utracił Sułtan jedne ze swoich 
młodszych Xiężniezek , nazwiskiem Fatymę Suł- 
tankę, która po krótkiej chorobie umarła, i te- 
go samego dnia przy assystencyi dworu i Mini- 
sterstwa w Ejub została pochowana. 

Wydarzył się tu następujacy przypadek ; wieł. 
ha szalupę fregaty rossyjshićcj »Xieżna Łowichae, 
która tu jaż dawno stoi, spotkało w d. 18. t. m. 
nieszczęście, iż ezyniac obroty w zatoce bujukder- 
skićj przez gwałtowny wiatr została przewróco- 
ną. Porucznik okrętowy P. Nordstein i 5 majtków 
utraciło przyitem Życie, a innych wyratowśły ło- 
dzie śpiesznie na ratunek przybyłe. 1 szalupa 
została po kilkudniowćj pracy z dna morskiego 
wydobytą. Na teraz wspomniona fregata gotuje 
się do podróży, aby ces. rossyjskiego Posła P. 
Ribeaupierre , którego następca będzie P. Bute- 
niew, zawiezła do Neapolu, gdzie się już jego 
rodzina znajduje. K 

Na doniesienie o grasującćj w południowych 
prowincyjach zarazie chočera wydała W. Porta na- 
tychmiast przepisy, aby zawijające tu z rossyj- 
skich portów okręty , oddać pod dozór i prze- 
ciąć z niemi związki. Tak właśnie okręt an- 
stryjącki przybyły tu z Trebizondy, który swo- 
jego Kapitana Vincenzo de Malta i część osady 
przez zaraźliwa chorobę podczas podróży utra- 
cił, został za staraniem ces. Austryjaekiego In- 
ternuncyjusza i pomoca władz tureckich do hwa- 
rantanny oddany. Przy tem chwalebnem posta- 
nowieniu Porty, aby winnych europejskich Pañ- 
stwach zwyczajne przepisy zdrowia naśladować, 
jest nadzieja, Że ta stolica i nadal od powietrza 
t innej zarazy będzie wolna. 
ZZA 

WIDOWISKA we LWOWIE. 


Reatr polski. — Dziś: Na dochód JPni. Žu czk ow- 
shićj, po raz pićrwszy: Malwina, Kome- 
dyja we dwóch: aktach , z francuzkiego prze- 
łozona. JP. Zuczkowska występuje po 
raz ostatni w roli Malwiny. 

Poczćm nastąpi: MZłostki pana Klapkiewicza , kro» 
tocliwila ze śpićwkami w 1 akcie. 


(Z.powodu przypadającego Święta we Środę Gazeta nie wyjdzie.) 
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